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. . ar ? 
Wojna rosyjsko-chińska? 
Mobilizacya w Chinach Сгісгікат punktem 
zbornym nrmtii chińskiej. liasya grozi aku- 
pacyą Mongolii. — Japonia zbroi się 

Zatarg między Rosyą a Chinami z powodu 
Mongolii wszadł w fazę ostrą. Chiny odmawiają 
uznania roszczeń rosyjskich, a tę postawą Chin 
należy tłomaczyć najpierw zachętą da oporn ze 
strony Stanów Zjednoczonych Ameryki, 
następnie zaś wpływem chińskiego ministra 
wojny, który usiłuje wpoić w rząd pekiński prze- 
konanie, że wojsko chińskie wcale nie zasługuje 
na lekceważenie. To też w Chinach pannje na 
strój wojowniczy, a ostatnia nata rosyjska nie po 
zostawia żadnej wątpliwości, że i Бозуп га pod- 
szeptem Niemiec postanowiła działać „energicznie“. 
„Ultimatnm* ze strony Rosyi spodziewane jest la- 
da dzień. 

Petersburg. „Riecz* donosi z Charbina, że woj- 
ska chińskie na gwałt Копсепігоја się na pogra- 
niczu rosyjskiem. Wojska te zaopatrują się w wiel- 
kie zapasy amnnicji. 

W Charbinie пїггутп]е się mniemanie, że atar- 
ala zbrojne Chin 2 Возуз |jesł піаилікпіапе i że 
Rosya zaanektuje Mongolię. 

Chiński minister kolonialny wydał tajną ode- 
zwę, w której wzywa, aby wszyscy, którzy są zdol- 
ni do broni, chwycili w całej Mongolii za oręż. 

Chiny koncentrują w Mandżuryi wojska wy- 
ćwiczone na sposób europejski. 

Petersburg. Do „Rieczi* telegrafnją z Włady- 
wostokn: „Panika w Chinach zwiększa się. Mini- 
sterstwo wojny zmienia pospiesznie dyslokacyę 
wojsk i gromadzi nowe wojska w Mandżuryi wo 
góle. a w okolicy Cziczikarn w szczególności. 
Wedłng rozmaitych wiadomości, liczba nowych 
wojsk w okolicy Cziczikaru dochodzi da 150.000. 
Zedzigunia adhywają sią ćwiczenia wojskowe w 


strzelanin ostrymi nabojami, manewry oraz próby | 


sygnalizacyi. Na linii Milin-Giryn wojska również 
zostały wzmocnione. W okolicy Chajlara zgroma- 
dzono przeszło 60.000 żołnierzy. 

W całej Mandżuryi tworzone ва oddziały mi- 
licyi, które otrzymnją broń. Wszystkiemi drogami 
ciągną bez końca niezliczone tabory. Chińczycy 
rzucają służbę i tłumnie uciekają do miejsc ro 
dzinnych Agitecya antirosyjska w Chinach wzrasta. 

Patarshurg. Za podstawę operacyi wojsk chiń 
skich obrano Aigun i Cziczikar. Wojska 
chińskia koncentrują się głównie w obrębie rosyj- 
skiej koncesyi kolejowej. 

Patarshurg. W toku rozpraw nad bndżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych Milukow w pół- 
toragodzinnej mowie zapewnia, że umowa pocz- 
damska pcha Rosyę na Daleki Wschód i zwią 
zuje ręce Rosyi na Bałkanach. W ostatniej fazia 
rosyjskiej polityki daleko wschodniej, Milnkow do- 
patrnje się analogii z polityką przed wojną 
japońską. 

Japonia wobac wojny. 

Donoszą także, że Japonia czyni wielkie przy- 
gotowania wojenne. Codziennie eksnedynje się 
z kraju znaczne transporty wojsk. Na stacyach 


PANI JANINA 


Powieżó przez Quy de Maupassanta, 
62 (Ciąg dalszy). 

Wazedi Juliusz. Stanął zdnmiony, bez słowa 
bólu i rozpaczy, zanadto nagle zaskoczony, ażeby 
mógł przybrać minę i postawę odpowiednią do oka- 
liczności. 

— Spodziewałam się tego — szepnął — czułem, 
że koniec się zbliża. 

Wyciągnął potem chustkę z kieszeni, obtarł s0- 
bie oczy, ukląkł, przeżegnał się, wymruczał coś 
i, watając, chciał także podnieść żonę. Ale ona 
objęła ramionami zwłoki i całowała je, leżąc pra 
wie na nich. Musiano ją wynieść. Zdawało się, że 
oszalała. 

Za godzinę pozwolono jej wrócić. Znikła wszelka 
nadzieja. Sypialnie przejstoczona w pokój pogrze- 
bowy. Jnlinsz rozmawiał z księdzem po cichu pod 
oknem. Wdowa Dentu, rozaiadłszy się wygodnie 
w foteln, jak kobiota, która przywykła do czuwa- 
nia i która się czuje jak u siebie w doma z chwilą, 
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budnją na gwałt baraki i koszary dla wojska. 
Rohetników chińskich zastąpiono wszędzie żołnie 
rzami japońskimi, aby zachować zupełną tajemnicę 
rnchów wojsk japońskich. 

W Nagasaki stoi dywizya piechoty z artyleryą 
i kawaleryą gotowa każdej chwili do wsiadania 
na okręty. (Ta akcys Japonii świadczy, że przy 
„rozbiorze* Chin Japonia nie chce wyjść z próż 
nemi rękami). 


deszcze w sprawie zjazdu przemysłowców 
ceramicznych w Krakowie. 
Wywiad u dyr. Rollego. 

Już w sprawozdaniu naszem za zjazdu ceramików 
w Krakowie zaznaczyliśmy zdziwienie z powoda nle 
obecności na nim znaczniejszych krakowskich i gali- 
oyjskich przemysłowców. Dyaknsys zaś w Radzie m, 
w Podgórzu w sprawie szkoły ceramicznej, spowodo- 
wała nas do zasiągnięcia bliższych laformacyi w apra- 
wie rozłamu wśród ceramików. 

Sprawozdawca nasz udał salę wczoraj do p. inż, 
techn. Karola Rollego, dyr. szkoły ceramicznej w Pod- 
górzu, redaktora „Przeglądn ceramicznego“, który 
sprawę tę przedstawił w następujący sposób: 

О „rozłamie* między przemysławcami ceramiczne- 
mi nle ma mowy, ba taki nle Istnieje. Аксу! kilka 
ladzi, którym więcej zależała na autoreklamia niż na 
rozwoju przemysłowym kraju, nie można uważać za 
akeyę powałniejszą, gdyż Żaden ze znaczniejszych 
przemysłowców krakowskich 1 galicyjskich nie brał 
w luicyowanym przez nich zjeździe udzisło Dale 
były do tago przyczyny: po pierwsze nietakt ze 
strony inlcyatorów zjazdu, którzy wielu osób na zjazd 
nle zaprzazali | nie powiadomili о nim i pominęli nia 
tylko zarząd szkoły ceramicznej, lecz również i Izbę 
handlowo-przemysłową, jakkolwiek w programie zjazdu 
widniał rzekomy referat sprawozdawcy tejże Izby. 
Drugą przyczyną był brak zaufania dla іпісуз- 
torów zjazdu. Krakowacy i galicyjacy przemysłowcy 
Баж еш, już w 1910 r. zawiązuii elowarayszenie caia- 
mików, którego dzlałalność jednak wskutek panującej 
wówczas depresyl przemysłowej upadła. Z końcem 
1909 r. podjęto praca na nowo i zajęto віє opraco- 
waniem statntu, który też Namiestnictwo z początkiem 
lutego b, r. zatwierdziło. 

W tych przygotowawczych pracach brał udzlał i 
p. Roman Ciesielski, organizator odbytego zja- 
зап, który jednak w ostatniej chwili cofnął się i ml- 
mo, że zgodził się poprzednia na wazystkia uchwały 
komiteta, zorganizował własne atowarzyszenie i uzy- 
skał zatwierdzenie statotn Związku ceramików. Na 
własną też rękę p. Ciesielski zorganizował niedawno 
odbyty zjazd. Poprzedni komitet na czele którego 
stoją pp. Iguacy Ehrenpreis, dyr. Spółki płaszow- 
skiej, Henryk Fränckel, dyr. fabr. szamotowej w 
Skawinie, A. S. Kirchmayer, wapółwłaść. kafiarml 
firmy Józef Niedźwiecki, nia mógł przystąpić do zja- 
зіп, ba reprezentując wielkie I bogate inwentarze nie 
chciał się poddać nchwałom, Бех ich ndzlała zapa- 
dłym, 1042] malej doświadczonych, często nie przemy- 
ałowców tylko agentów. Со spowodowało p. Cieslel- 
aklego do takiego postępowania, nie wiadomo, prey- 
puszczaćhy można tylko, że chęć reklamowania wła- 
snego biura, czego dowodem byłby wydawany „Prze- 
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шуя! ceramiczny* wychodzący rok pierwszy „jedyne“ 
według p. C. polskie pismo ceramiczne, podczas gdy 
Istnieje także „Przegląd ceramlczny* wychodzący już 
1l-ty rok, jak również ше można pojąć wystąpienia 
komitetn zjazdu przeciwko szkolo ceramicznej (p. Cle- 
sielski był przed kilku laty nanczycielem w tej ezko- 
le). Szkół zawodowych mamy w naszym krajn mało, 
a istniejące należałoby raczej wazyatkiemi alłam! po- 
pierać a nla zamykać, tembardziej, że przeciwko tej 
szkole, istniejącej ad dzlesięcin lat nie podniósł się 
żaden zarzut za strony interesowanych. 
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Sznmnie reklamowany zjazd, który nawet u gości 
z Królestwa pola. niezbyt badająca i miła wrażenie 
zostawił, nie nprzedził w pracy npołecznej krakow- 
sklch przemysłowców Ich praca, mniej może jest bałaśli- 
wa, lecz wytrwała | znojna od szeregu lat w kiernn- 
ku ekonomicznego podnlesłania kraja Krakowscy 1 
gallcyjscy przemysłowcy odbędą w połowie rokn wal- 
пе zebranie, na którem porozumieją się co da dalszej 
twórczej i skntacznej pracy. 


kiedy doń śmierć wkroczyła, zdawała się jnż za- 
sypiać. 

Zapadła noc. Proboszcz przystąpił do Janiny, 
ujął ją za ręce, dodawał jej męstwa, wylewając, 
na to niepocieszone serce, przejmującą skruchą 
falę pociech duchownych. Mówił o nieboszczce, 
chwalił ją w słowach kapłańskich i ofiarował się 
przepędzić noc na modlitwie przy zwłokach. 

Ale Janina odrzuciła tę ofiarę przez łzy kon- 
wulsyjne. Chciała być sama, zupełnie sama w tę 
noc pożegnalną. 

-— Ależ to niemożliwe — zaprotestował, zbli- 
żając się do niej, Jnlinsz — zostaniemy oboje. 

Zrobiła znak „nie“ głową, nie będąc już w sta- 
nie mówić. 

— То moja matka, moja matka — mogła w koń- 
cn powiedzieć. — Chcę sama przy niej cznwać. 

Lekarz szepnął: 

— Zostawcie jej swobodę, dozorczyni będzie 
mogła siedzieć w sąsiednim pokoju. 

Proboszcz i Jalinsz zgodzili się, myśląc o swoich 
łóżkach. Potem ksiądz Picot ukląkł z kolei, pomo- 
dlił się, wstał i wyszedł, mówiąc: — To była świę- 
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ta — takim samym tonem, jakim wymawiał: „По- 
minus vobiscum" 

Wówczas wicehrabia zapytał swoim zwykłym 
głosem: 

Będziesz co jadła ? 
na nie odpowiedziała wcale, nie wiedząc, 
że się do niej zwraca. 

— Dobrzeby może bzło coś zjeść 
Juliosz — toby cię pokrzepiło. 

Odpowiedziała z miną zmieszaną 

— Poślij w tej chwili po ojca. 

Wyszedł, ażeby wysłać gońca do Rouen. 

Stała, pogrążona w pewnego rodzaju nierucho 
mej boleści, jak gdyby czekała, ażeby się oddać 
wzbierającej fali rozpaczliwych żalów, na ostatnią 
chwilę sam na sam. 

Cienie zaległy pokój, przysłaniając zmarłą cie- | 
mnościami. Wdowa Dentu zaczęła krążyć swoim 
lekkim krokiem, wyszukując i ustawiając niewi- 
dzialne przedmioty spokojnymi ruchami dozorczyni 
chorych, Wreszcie zaświeciła dwie świece, które 
postawiła na nocnym stolikn, nakrytym białą sear- 
wetą, w głowach łóżka. 


nastawał 


Już „ama firma ciesząca się światową renomą 
daje zupełną gwarancyę za dobroć gatunku 


dolfa Нег 
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Janina nic, zdawało się, mie widziała. nic nia 
odczuwała, піс nie roznmiała. Czekała, żeby być 
samą. Wszedł Juliusz; był-po obiedzie i znów za- 
pytał: 

— Nie chcesz nic jeść ? 

Żona odpowiedziała mu „nie“ głową. 

Usiadł z miną raczej zrezygnowaną, niż smutną 
i siedział, nic nie mówiąc. 

Siedzieli wszystko troje, z daleka od siebie, 
bez ruchu, na swoich krzesłach. ` 

Chwilami, dozorczyni, зазуріајае, chrapała tre- 
chę i nagle sią badziła. 

Juliusz wstał w końcn i przystępcjąc do Ja- 
niny zapytał: 

Chcesz teraz sama zostać? 

Wzięła go za rękę, mimowolnym ruchem: 

Ob. tak, zostaw mnie. 

P>rałował ją w czoło, szepcąć: 

Zajrzą do ciebie od czasu do Czasu. 

wyszedł z wdową Dentu, która wytoczyła swój 
ão sąsiedniego pokoju. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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О Dom polski i Szkołę polską 
w Morawskiej Ostrawie. 


W niedzielą odbył się w sali Domu polskiego 
bardzo liczny wiae publiczny, zwołany przez za 
rząd Domu w sprawia Dəmu i szkoły polskiej w 
Morawskiej Ostrawie. Przewodniczył obradom prof. 
Bujwid z Krakowa. Referował p. Ignacy Wró- 
bel, wicedyrektor kolei w Stanisławowie, р. Ja- 
rosz dyr, Woynarowski, dr Seidl, Serwatka, 
Kajor i inni. 

Jak wiadomo, domowi grozi niebezpieczaństwo 
licytacyi za długi — Otóż chodzi o to, aby 
Т. S. І, przejęło Dom polski względnie zaknpiło 
parcelę na budowę szkoły — i w ten sposób całość ura- 
towało od upudku. Pan Tabaczyński, delegat 
Zarządu Głównego Т. S. l. z Krakowa, zazna- 
czył, ża w ubiegłym tygodnin była depntacya oby- 
watelska z Morawskiej Ostrawy w Zarządzie Głó- 
wnym Т. S. І, z prośbą о ratunek Domu polskie- 
go, в z піт i szkoły polskiej, — Ponieważ przez 
dobudowę, szkoła polska da się pomieścić w 
Domu polskim, wydział ścisły uchwalił tę spra- 
wę przychylnie przedstawić Zarządowi Głó- 
wnemn. Mowca prosił imieniem Zarządu Dyrekcyę 
Domn polskiego o przedłożenie plann sfinansowa- 
nia tej instytncyi. 

Wiec powziął odnośną rezolucyę, 

Z kolei odbyło вів walna zgromadzenie Tow. 
budowy Doma polskiego pod przew. dra Wróbla. 
Walne zebranie uchwaliło: 

„Upoważnia się Dyrekcyę Domu polskiego do 
przeprowadzenia pertraktacyi i odstąpienia Domu 
polskiego Zarządowi Głównemu Т. 8. L. w Kra- 
Котів“. Na cel zakupna parceli pod szkołą prof. 
Bujwid złożył 1.000 koron. 


Pieczeń- -olbrzym. 


(Patrz ilustracyę). 

Mówi się wiele a „kuchni angielskiej”, która jest 
w modzie, a na restauracyjnych apisach potraw wszyst- 
ko, co sią chce zachwalić, пон dopisek „po anglel- 
eko“. Tymczazem w rzeczywiatości kuchnia angielska 
jest nodos, mdła, jadnostajna, że nawet реп znudzi- 
łahy alọ, m kucharzem w niej jest właściwie wół. 
Cała bowiem wartość kachnl angielskiej polega na 
ogromnej ilości mlęaa, przedewszystkiem wołowego 1 
na jego jakości, jako materyała 

Zresztą we wszystkich domach angielskich — 
zwłaszcza w Londynie — eodaiennie је ве to samo. 
A więc w niedzielę jest ogromna pieczeń wołowa u- 
pieczona bez żadnej przyprawy, nawet bez soli, w 
poniedziałek ta ваша pleczeń na zimno, wa wtorek to 
samo, we środę potrawka z resztek tej samej pieczeni, 
те czwartek kotlety baranie, w piątek ryba, a w во- 
batę pan domu піс jeść nie dostaje z powodu ogól- 
nych porządków. І znów od nledziell idzie wszystko 
od paczątkn.... 

Żadnych zup, a legomina jest tylko jedna; ciasto 
przekładane owocami i gotowane w parze, albo pad: 
amażone ma patelni, bo „pudding* jest legaminą 
tylko Śwląteczną, awłaszcza wigilijną. 

Tak samo na przyjęciach Anglicy nawet bogaci 
usiłnją imponować swoim :aściom nia wytwornością 
przyrządzenia potraw, ale olbrzymiością pieczeni wo- 
łowej. Taką właśnle pieczeń przedstawia dzisiejsza 
nasza тусіпа. 

Mianowicie ostatnim] dniami miasto Londyn dało 
przyjęcie na cześć ka. Counought, któram zajmowali 
я16 dwaj wybitni ludzie ze świata londyńskiego. Owóż 
na tem przyjęciu podano pieczeń, z jednego kawałka 
wołowiny wagi 8U:) fantów anglelskich czyll 12) ki- 
logramów. Na upieczenie tej bryły potrzeba bşło 10 
godzin. Kiedy pieczeń była jnż gotowa, obaj dygni- 
tarze przebrali mię w kucharskie kaitany blałe. fartu- 
chy I czapki, wzlęli ten „leclatki* półmisek, zanieśli 
go do jadalnej aali 1 tam zwyczajem anglelakim, kra- 
jąc sami pieczeń rozdawall między gości. 


ze świata. 


Podróż cesarza Wilhelma. Ż Wiednia donoszą, 
że cesarz Wilhelm z okazyi podróży do Wenecyi 
złoży wizytę cesarzowi Franciszkowi Józefowi. 
Cesarz Wilhelm w przejeździe da Włoch i Korfu 
przybędzie 24 b. m. rano do Wiednia i zamieszka 
w borgo, wieczór zaś nda się w dalszą podróż do 
Włoch. Cesarz Wilhelm i tym razem pragnie po- 
witać cesarza i dać wyraz serdecznych пстпб 
przyjaźni i sojnszu. 

Echa zbrodni jasnogórskich. Z Częstochowy 
denoszą: Władze śledcze odebrały tymi dniami 
aeznania od Jana Krawczyńskiego, b. kleryka ОО. 
Panlinów, obecnie aptekarza w Łazach. Zeznania 
jego ва tem cenniejsze, że Damazy Масоеһ, znim 
przekradł sią do Galicyi, bawił właśnie u Kraw- 
czyńskiego. 

Rodziny Macocha i Starczewskiego złożyły 
obronę swych klientów w ręce adwokatów war- 
szawskich. 

Kolaj na szczyt Jungfrau. Jak donoszą z Ber- 
na, do nkończenia kolei zębatej na jeden z naj- 
ałynniejszych szczytów alpejskich, górę Jungfrau, 


a właściwia do яѓасуі końcowej Jungiraujach 
(3450 metrów nad powierzchnią marza), brak 
jeszcze 900 metrów. Ponieważ budowa kolei po- 
stępuja z szybkością 3 do 4 metrów dziennie, 


ostatnim tym dystansie tor kolejowy wspina się 
na wąskim występie skalnym. — Z jednej jego 
strony wznosi się potężna ściana skalna, z drogiej 
zaś rozpościera się widok rozległy na całe morze 
szczytów alpejskich. __ 


Awantura w komisyi budżetowej. 

Z Wiednia donoszą: Podczas wczorajszego po- 
siedzenia komisyi budżetowej przyszło do burzli- 
wych zajść między socyalistami a radykałami nie- 
mieckimi. Pos. soc. Seliger nazwał burszów „Гапз- 
buben“, Na to ров. Wolf zawołał: „To bezczel- 
ność! Nie pozwolimy obrażać studentów i chciał 
rzucić na socyalistów teką z aktami. Pos, Seli- 
ger zamierzył się na Wolfa kałamarzem, ale go 
powstrzymano. Tymczasem w innym punkcie sali 
przyszło do starcia między soc. pos. Rennerem 
a wszechniemcem pos. Stransky m, który cięż- 
kim fotelem zamierzył się ua ‘Rennera. Inni po- 
słowie przeszkodzili bójkom. Wrzawa trwała około 
20 minut. 


Z Rady m. Krakowa. 


Budowa szkoły 10 Ludwinowie. — Odnowienie 

тийет św. Idziego. — Przygotowanie parcełacyi 

gruntów koło ul. Zwierzynieckiej, Wolskiej, #о- 

bzowskiej i Długiej, — Budowa tanich mie- 
szkań. — Straż pożarna. 

Na wczorajszem posiedzenia pod przew. prez. 
Lea Rada uchwaliła nagły wniosek r. Starzew- 
skiego а poczynienie starań, aby usunięta zo- 
stała z akt urzędowych niemiecka nazwa miast 
naszych Krakau, Lemberg etc. 

Następnie nchwaliła Rada zaknpno gruntu pod 
budowę szkoły w Ludwinowie, budynku je- 
dnopiętrowego, kosztem do 60.000 ког, murowa- 
nego; dotąd szkoła mieści się w budynku wyna- 
ietym. 

Z kolei (ref. wicepr. Sare) uchwalono wnioski 
w sprawie odnowienia alarmowej wieży Marya- 
ckiej. Na ten cel Sejm przyznał subwencyę 70.000 
kor. (płatną w 10 ratach) pod warunkiem, że rząd 
przyzna również odpowiedni zasiłek. Rząd wyasy 
gnował jnż dwie raty, a choć nie oznaczył dotąd 
wysokości całej subwencyi, spodziewać się należy, 
że nie będzie ona niższą od krajowej. 

Uchwalona również kosztem 30.000 kor. re- 
stanrować najskromniej rudery przy kościele św. 
Idziego (będzie tam jeden z zakładów miejskich). 

Ważną i interesującą była dyskusya w spra- 
wie parcelacyi gruntów pofortyfikacyjnych i buda- 
wy tanich mleszkań. Uchwalono naprzód zarzą: 
nabytych grnntów Lasnckich powierzyć komis 
gruntów роѓогі, względnie, jak ją obecnie nazwa- 
no, „komisyi grnntowej*. Słasznie wskazał r. Wa- 
sung na fakt, że po mieście krążą potworne krzy- 
wdzące plotki o działalności tej komisyi, a ta dla- 
tego, że komisya za mało informuje ogół o swych 
pracach. Komisya powinna tedy złożyć obszerne 
sprawozdanie. Na to życzenia odpowiedział 
т. Peroś, јако członek komisyi, że z powodu 
mnóstwa przeszkód gruntów nieodwodnionych i nie- 
skanalizowanych gmina sprzedawać nie mogła. Gdy 
rząd ukończy zasklepienie Rudawy, zbudowany bę- 
dzie kolektor, a wtedy rzecz pójdzie prędko. — 
Wkrótce też będzie przedłożony Radzie wniosek 
parcelacyę gruntów od rogatki Zwierzynieckicj 
do Wolskiej i od Łobzowskiej do Iługiej. 

W dyskusyi, w której kilkunastu mowców głos 
zabierało, stawiając wnioski, prez. Leo udzielił 
wyjaśnień i oświadczył: 

„Gmina nie mogła przystąpić do parcelacji 
gruntów pofortecznych bez poprzedniego odwo- 
dnienia i skanalizowania. W krótkim jnż czasie 
jednak hądą razparcalawana dwa котрівкзу grun- 
tów między ullcą Zwierzyniecką a Wolską, oraz 
Długlaj. Dalej prezydent zaznaczył, że po uchwa- 
lenia przed 3 miesiącami ustawy państwowej о 
t. zw. funduszu mieszkaniowym, zajął się kwe- 
styą budowy tanich mieszkań i stworzenia gmin- 
nego fundnsza popierania budowy tanich domów. 
Przed 2 tygodniami odbyła się w tej sprawie an- 
kieta magistracka. Referat odpowiedni јеві јо? 
wypracowany; gmina przeznaczyła więc na ten 
fundusz па razle 500000 koron, zatem przy po- 
mocy państwowej będzie można zbudować tania 
domy za kwotę 5,000.000 koron. Sprawa będzie 
przedłożona w przyszłym tygodnin odpowiedniej 
komisyi, a następnie pełnej Radzie. Prezydent ma 
nadzieję, że grunta pofortyfikacyjne przy sprze- 
daży nie tylka pokryją cenę kupna, która z ure- 
gulowaniem i kanalizacyą dojdzie do 3,000.000 kor. 
(głosy: do 4,000.000 kor.), może do 4 mil. kor, ale 
przyniosą także pewną zwyżkę, która będzie użytą 
na inne cele gminne*. 

Wreszcia uchwalono pomnożenie słraży po- 
żarnej, zalatwiono sprawę tytułów nrzędników 
kancelaryjnych i szereg drobniejszych spraw. 


Sprawa Trudnowskiego. 


W dalszym ciągu czwartkowej rozprawy prze- 
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podała znane jnż z poprzedniej rozprawy szczególy 
zabicia Rybaka. 

Nastęzny świadek Antoni Januszewski, 
dyrektor Zarządu Głównego Т. S. L, zaprzysię- 
żony, opowiada, że w roku 1906 przyjęto Rybaka 
na wakującą posałę w Т. S. L. Pracował bardzo 
sumiennie, początkowo jako tymczasowy, później 
jaka stały urzędnik; pobierał 70 koron miesię- 
cznej płacy. Na kilka miesięcy przed katastrofą, 
jeden z kolegów biurowych pytał ponfnie, czy Ry- 
Бак nie wyjeżdżał w tym czasie z Krakowa na 
przeciąg kilku dni? Pytania to — mówił p. Ja- 
nnszewski — mnie zaniepokoiło, w postępowaniu 
Rybaka nie zauważylem jednak ріс podejrza- 
nego. 

Dopiero na kilka dni przed obchodem grun- 
waldzkim, jeden z członków Zarząda otrzymał 
wiadomość, że Rybak jest szpiegiem. Jednakże 11- 
sty szpiegów z nazwiskiem Rybaka Zarząd nie 
otrzymał; wiadomość opiewała tylko, że Rybak, 
jedna z „wybitnych“ osobistości w Krakowie, oże- 
niony 2 Galicyanką, jest szpiegiem. (Określenie 
ochrany było więc bardzo niedokładne). — Zarząd 
T. S. L. chciał Rybaka wydalić, informator ów 
z Warszawy prosił jadnak, by tego nie czyniono, 
gdyż mogłyby nastąpić złe skutki. Pa uroczysto- 
ściach grunwaldzkich, na jednem z posiedzeń Za- 
rządu rozpatrywano sprawę Rybaka i postanowio- 
no mieć go na oka, dopóki nie uadejdą bliższe 
informacye z Królestwa. 

Swiadek opowiedział następnie o niemiłem zaj- 
ściu, jakie miał Rybak przy zbieranin składek 
w czasie obchodu gronwaldzkiego. — Mianowicie 
w jednym z hoteli zwrócono towarzyszom Rybaka 
nwagę, że jest to człowiek bardzo podejrzany. — 
О zajściu tem па drugi dzień z wielkiem obarze- 
niem opowiadał Rybak w Zarządzie Towarzystwa; 
wówczas poradziliśmy mn, by się udał na drogę 
sądową. 

Dr Marek: Czy Rybak zastosował się do 
rady panów? 

Świadek: Zdaje mi się, że nie. 

Р. Rybakowa: Stało się to 15 lipca а 8 
sierpnia mąż mój nie żył. Nie było czasn na 
wniesienie skargi; a zresztą mąż mój nie znał 
nawet nazwiska tego pana, który przestrzegał tych 
panów. 

Dalsi świadkowie: L. Szczepańska, Samnel 
Lam. W. Majka, A. Dyrka, St. Mastela, L. Fryze 
і N.Leinkram, opowiadali szczegóły zamacha w je- 
dnakowy sposób. 

Świadek M Stolarska, atróżka domn, w któ- 
rym mieszkali Rybakowie przed zabiciem zeznała, 
że w domn ich panowała wielka hieda. 
Niejednokrotnie za swoje pieniądze Кпро- 
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Swiad. І Вегякі poznał Trudnowskiego w 
Krakowie. W dniu krytycznym spotkał się z nim 
w ul. Zwierzynieckiej. Trudnowski był bardzo 
przygnębiony; mówił mało. Po chwili pożegnał się, 
pnnieważ spotkać się miał z Sadowskim w nl. 
Sławkowskiej. 

Rybaka świadek poznał w r. 1908. Opowiada- 
no а nim, że jest „skończonym łutrem*. Na je- 
dnam z zebrań Królewiaków, gdzie zjawił się nie- 
proszony Rybak, przyszło da awantury między 
nim a p. Kozłowskim, w czasie której ten ostatni 
nazwał go szpiegiem. 

Na wniosek prokuratorn, przewodniczący 
odczytał następnie zeznania Kozłowskiego. 
Podał on w nich, że Rybaka nigdy nie posą- 
dzał o szpiegostwo; nie nazwał go też 
szpiegiem na wspomnianem zebrania. We 
dług zdania jego Rybak padł ofiarą 
porachunków partyjnych. Mimo to Ber- 
ski pozostał przy swoich zeznaniach. 

Na tem przew. odroczył rozprawę do g. 4-tej 
popoł. 

Rozprawa popołudniowa rozpoczęła.się prze- 
słuchaniem Romana Stopy, szeregowca 13 pp. 
Ponieważ obecnie odsiadaje karę 2-miesięcznego 
więzienia za to, że usnął podczas służby (tak 
on twierdzi, a faktycznie sieilzi za kradzież) przy- 
był na rozprawę w towarzystwie 2 żołnierzy z na- 
jeżonemi bagnetami i podońcera. Stopa (podej- 
rzany о kradzież) siedział swego czaso w jednej 
celi z Sadowskim. Sadowski miał się przed 
nim przyznać, że w dniu krytycznym wręczył Tru- 
dnowskiemu w ni. Floryańskiej browning, z któ- 
rego Trudnowski zastrzelił Rybaka. ponadto Sa- 
dowski za pośiednictwem Stopy miał starać віє о 
przesłanie listn Furmańczykowi z prośbą, by ze- 
znawał na jego korzyść. Zeznania ta powtórzył 
Stopa i na wczorajszej rozprawie. 

Podczas dalszego przesłachania przyszło mię- 
dzy bezczelnym Stepą a Sadowskim i obrońcą do 
żywej wymiany słów, 

Sędzia przys Woyczyński: Przed paru 
miesiącami zasiadał tutaj na ławie oskarżonych ja- 
kiś Stopa, obwiniony o zbrodnię kradzieży. Czy to 
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Юг Marek: Tak jest, to obecny świadek. Zo- 
stał wówczas uwolniony. 

Swiadek do obrońcy: Chybaś pan siedział 
razem ze mną na ławie oskarżonych, że to tak 
wiesz dokładnie! 

Dr Marek (podniesionym głosem): Jeżeli mnie 
рап przew. nie weźmie natychmiast w obronę 
przed napaściami takiego Stopy, to złożę natych- 
miast obronę. (Dr Marek uderza krzesłem i od- 
chodzi od stołu. Ze strony publiczności, dziennika- 
rzy i ławy przysięgłych podnoszą się przeciwko 
Боре okrzyki — słychać wyraźnie „to skan- 

ali“ 

Przew. (йо woźnega): Proszę opróżnić salę! 
(Weźni nsnwają publiczność), Następnie przew. 
surowo zgromił świadka za obrazę obrońcy, po- 
czem zwrócił nwagę obrońcy, że docinkami sam 
prowokował świadka; rzucanie zań krzesłem nie 
licnje znpełnie z powagą sądu. 

Dr Marek: Jeśli poruszyłem krzesłam, to 
dlatego, że mam krew w żyłach, a nie wodę i nie 
pozwolę obrażać ani siebie ani stanu adwokackie- 
go. (Oklaski na sali, przew. powtórnia poleca o- 
е salę, poczem trybunał ndaje się na na- 
rade 

Po chwili zjawił się trybnnał i przewodniczący 
zawiadomił Stepę, ża o obrazie, jakiej się dopnścił 
io jego nieodpowiednem zachowaniu вів, zawia- 
domi trybnnał władze wojskowe i zażąda ukara- 
nia go. 

Z kolei wotant r. Obtnłowicz odczytał ze- 
znania Stopy, złożone w śledztwie, poczem dr M a- 
rek postawił szereg wniosków, jak o zarekwiro- 
wanie rozmaitych aktów sądowych, na dowód, że 
Stopa kilkakrotnie skarżony był o nałogowe kra- 
dzieże i że w aferze szpiegowskiej Religi odegrał 
rolę nasadzonego świadka; o zawezwanie 
na rozprawę współwięźniów Sadowskiego i Stopy, 
którzy według twierdzenia ostatniego słyszeli także 
wynurzenia Sadowskiego w celi więziennej po za- 
bicia Rybaka; o przesłachanie Fnrmańczyka, wre- 
szcie o odczytania listu Stopy, pisanego do matki 
Sadowskiego, w którym Stopa żąda od niej 20 k. 
na podróż do Lwowa, grożąc, że w razie odmowy 
syn jej dostanie sią na kilka lat do więzienia. 

Prokurator zgodził się na wnioski obrońcy, 
ale pod warunkiem, że w czasie ich przeprowadza- 
nia na rozprawie, Stopa będzie obecny. 

Na tem przewodniczący odroczył rozprawą do 
piątka 9 гапо. 

Trzeci dzlań rozprawy. 

Na wstępie piątkowej rozprawy ogłosił prze- 
wodniczący nchwałę trybunała, dopnszczającą zgło- 
szone przez obronę wnioski odnośnie do zeznań 
Stopy z wyjątkiem zażądania od zarządu więzień 
wyjaśnień co do powodów usunięcia Stopy z cali 
Religi oraz co do przesłuchania Farmańczyka w 
charakterze świadka. Następnie przew. zawiado- 
mił, że wezwany na dzisiaj świadek Skoczylak 
przybyć nie mógł i prząsłuchany będzie 24 bm. 
Z kolei przystąpione do przesłuchiwania innych 
świadków. 

Świadek Antoni Noworyta lat #6, rolnik 
niezaprzysiężony, siedział w tnt. domn kary jakiń 
ezea z osk. Sadowskim, W więzieniu opowiadał 
Sadowski, że Rybak był szpiegiem, że pobierał od 
ochrany 400 rbs. i Trudnowski za jego zabicie 
karanym być nia może. Dalej opowiadał Sadowski, 
że w dniu krytycznym, idąc z kolegą ul. Flo- 
ryańską, spotkał Trudnowskiego; о tem by Trn- 
dnowskiema miał wręczyć rawolwer nie 
mówił. 

Świadek Stefan Pituła lat 17, praktykant 
handiowy, pracując w bandia p. Hueta, widywał 
niejednokrotnie pp. Rybaków m swoich pryncypa- 
łów, których byli krawnymi. Rybakowie brali w 
sklepie na kredyt. Ponadto Rybakowie chodzili 
tam na abiady, które były bardzo skromne. Za 
obiady, o ile nie mieli czem płacić p. Huet pod 
stołem wręczał im Б kor. by wobec per- 
sonalu uchodził rachunek za zapłacony. О mani- 
рпіасуі tej opowiadał świadkowi sam p. Huet. 

Świadek Józefa Kriegsler, wdowa. lat 64, 
zaprzysiężona, odnajmywała Rybakom mieszkanie 
za czynszem 24 złr. Czynsz płacili zawsze dopiero 
koło 12 i to po licznych upomnieniach, W domu 
ich panowała wielka bieda; słażącej nie mieli, 
wodę we wiaderku nosił sam Rybak. Ubierali się 
bardzo skromnie. 

Świad, Karol Leucht, lat 25, żonaty, właści- 
ciał składn obrazów i ram, zaprzysiężony, znał Ry- 
baka, z którym łączyły go stosunki handlowa. Ry- 
baka uważał za człowieka porządnego. 

Świad, Marya Bognsławaka, lat 34, pra- 
cowała w Т. S. L. i tam poznała Rybaka. Nim 
wstąpiła do biura przestrzegano ją, że Rybak jest 
plotkarzem i donosi o wszystkiem dyrekcyi, poza 
tem był to człowiek miły i nprzejmy. Raz nawet 
była w doma Rybaków. Mieszkanie ich było skro- 
mne i schłodne. Jako Królewianka jeździła często 
do Królestwa. Gdy raz zeszlego roku wybierała 
sią do Królestwa. przestrzeżono ја, by nie jecha- 
ja, gdyż ją zaaresztują. Istotnie wówczaa zanie- 
chała podróży. O wypadku tym rozmawiała z Ry- 
bakiem. Po śmierci jego znajomi zwrócili jaj u- 
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wagę, że owym dennncyantem, który donosił ochra- 
nie o jej częstych wyjazdach do Królestwa, nie 
był nikt inny, tylko Rybak. W restauracyi p Ko- 
złowskiej — mówiła p. Bogusławska — widziałam 
kilka razy Rybakn w towarzystwie jakiegoś mło- 
dego człowieka. Rybak mówił, że jest to Moskal, 
ale poczciwy chłopak. Moskała tego widziałam w 
jesieni podczas pochadn socyalistów. Co do prze- 
konań politycznych Rybak był narodowcem, na 
wet szowinistą, Jako taki pracował w „Czytelni 
Kilińskiego" i w innych stowarzyszeniach. 

Dr Marek zaznacza, ża jakaś osoba na sali 
notnje pewna szczegóły z rozprawy, specyalnie ty- 
czące się osób i agitacyi w Królestwie, dlatego 
też zapytuje się świadka czy za względu na ten 
fakt, p. Bogusławska zechca coś bliższego powie- 
dzieć a озеш ostrzeżenin, jakie otrzymała. 

Swiad. пів może dać bliższych wyjaśnień. 
О denuncyacyowanie jej do władz rosyjskich nio 
posądzała nikogo. 

Dr Marek: Czy kto ostrzegał panią przed 
Rybakiem, jako przed szpiegiem? 

Świadek: Tak. Mówiła mi o tem jedna z wy- 
bitnych osobistości z Królestwa, której musiałam 
wierzyć. 

Dr Marek: Czy osoba ta mogłaby podnieść 
tak straszny zarzut bez nzasadnienia ? 

Swiadek: Nie. Osoba ta musiała mieć w tym 
kierankn niezbite dowody. 

Dr Marek: Qzy pani wie, jaki stosunek lą- 
czył Rybaka z „Macierzą! ? 

Świadek: Nia wiem o tem nic bliższego. 

Swiad. Józef Błahut, zaprzysiężony, platni- 
czy w handlu p, Hoeta, opowiada tesame szcze- 
góły co poprzedni świadek Pituła. 

Swiad, Eugenia Stecka, L 35, żona urzę- 
dnika kolejowego, nie zaprzysiężona za zgodą 
stron, znała Rybaków, którzy żyli w wielkiej nę- 
dzy i pożyczali od niej pieniądze. 

Q godz. 11 przewodn. zarządził półgodzinną 
panzę. 

Po panzie przesłachiwano w dalszym ciągu 
swiadków. 

Świadek Józef Władysław Kucharski, 
l. 29, z zawodu krawiec damski, zaprzysiężony 
mieszkał w sąsiedztwie p. Rybakowej w Sosnow- 
cu, gdy byla jeszcze panną. Po przyjeździe jego 
do Krakowa, Pani Rybakowa była nadal jego klien- 
tką. Za ostatnią robotę mu nie zapłaciła. 

Swiad. Michalina Kncharska, l. 23, sio- 
stra poprzedniego świadka, nie zaprzysiężona, zna- 
ła pug Rybakową jeszcze z Sosnowca. Spatkała 
się z nią później w Krakowie, gdy pani R. była 
już mężatką. Podczas pobytu w Sosnowca słysza- 
ła, że w kasie, którą zawiacował St. Rybak, bra- 
kowało raz pieniędzy. Bliższych szczegółów tej 
sprawy nie zna. . 

Jan Witz, lat 23, жойпу Т. S. L, nie chca 
w żaden sposób przysięgać; za zgodą stron ze- 
znaje wreszcie niszaprzysiężony. 

Świadek załatwiał nieraz Rybakowi prywatne 
interesa. W dnin 16 kwietuia widział jak Rybak 
otrzymał jakiś zielony przekaz z pieniądzmi. Dnia 
9 czerwca nb. r. dał mu Rybak 150 rba, aby 
je zmienił. Ponadto posyłał go jeszcze nieraz z tą 
samą misyą, ała kwoty te były znacznie mniejsze, 
wynosiły bowiem od 3 do 25 rbs. Jednego dnia 
posłał ро Rybak aż trzy razy do kantora 
wymiany. Telegramów wysyłał bardzo wiele. 
Raz nawet z dłogim bardzo telegram m chciał go 
posłać Rybak, aby go nadał na pocz.ia па Stra- 
domin (!), ale świadek nie poszedł. Podczas ob- 
chodu pranwaldzkiego świadek pilnował puszek, 
w która zbierano składki W nocy przyszedł Ry- 
bak z puszką i chciał świadka zastąpić, 
ale on na to się nie zgodził. 

Z kolei rzeczoznawca rnsznikarz p. W anie- 
cki przedstawił wyniki badań poczynionych nad 
bronią i nabojami, nżytemi do zabicia Rybaka, 
paczem przewodniczący odroczył rozprawę do so- 
boty 9 rano, 


CZARODZIEJ 


Wielki remana dramatyczny 
pumaana AAIOFTARŁ.A ERV AOO 


© (Ciąg dalszy). 
„ — No — szepnął Nostradamus z westchnie- 
шеш litości — czas już.. uratnjemy jeszcze tę 


istotę lodzką, aby niewidzialni posłannicy byli mi 
przychylni! 
Poszedł do stolika i wziął zeń flaszkę. 
tej chwili Franciszek krzyknął: 
Ona jest їп! Do mnie! Nie opuszczaj mnie! 
Jednym skokiem Nostradamus znów był przy 
łóżkn. Trzymał w ręku zbawienną flaszkę, odtra- 
tkę, którą z takiem staraniem przygotował. 


— Опа jest tu! — krzyczał chrapliwie cho- 
ry. — Uchroń mnie przed nią! Usnń ја! 
— Maligna! — szepnął Nostradamna, odkor- 


kowując flaszkę, aby wiać zawartość do ust Fran- 
ciszka — Maligna? — powtórzył, zadrżawszy do 
głębi duszy. — Maligna?,.. czy Widzenie?... 
Odkorkował flaszkę, 
Sina bladość pokryła ma twarz. 


Zruchuwyborczego w mieście. 


Kandydatury w poszczogólnych kołach nie zo- 
słały jeszcze ustalone, sle nastąpi to jaż w naj- 
bliższych dniach. Konierencye między miarodaj- 
nymi czynnikami odbywają się codziennie. 

Skutkiem akcyi urzędników niewątpliwie lista 
kandydatów w Које inteligencyi, projektowana 
przez „М. Reformę*, ulegnie korekturze. „N. 
Reforma nie traci wprawdzie nadziei przeprowa- 
dzenia większości swych kandydatów a to dla- 
tego, że niektórzy z nich ва. osobistościami popu- 
larnemi i ze wszecłmiar potrzebnemi w Radzie 
| (jak np. rad. Konopiński, który także zdaniem 
naszem powinien się znaleść także na liście 
kandydatów urzędniczych), a powtóre dlate- 
ga, że „Nowa. Reforma* liczy na solidarne 
poparcie swej listy przez 1000 wyborców żydów. 
Niemniej urzędnicy, byłe utrzymali swą organiza- 
cyg i wysunęli odpowiednich kandydatów, 
powinni nzyskać przewagę. 

W kilku gminach podmiejskich socyaliści po- 
stawią swoich „Zahłkandydatów*. 

Na Łobzowie wyłoniła się przeciw p. La- 
zarowi, który ma bardzo silną pozycyę i za- 
żywa powszechnego poważania, kandydatura dra 
L. Schneidra. Pan dr Schneider odbył 14 bm. 
w szynku Zygmunta Singera zgromadzenie, na 
która jednak nie przyszedł ani jeden właściwy 
wyborca z tej dzielnicy. 


Posiedzenie komitetu wyborczego ogólno-urzę- 
dniczego odbędzie się dziś, w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. wpół do 8 wieczorem w sali Klubu poczto- 
wego. 


Со słychać w mieście? 

Dzlerżawa taatru krakowskiego. Do tej pory nie 
wpłynęła żadna oferta za strony kompetentów; nastąpi 
to dopiero w ostatnim dola Oczekiwane są ofarty 
pp Solsklego, Pawlikowskiego, Bandrowsklego i Sa- 
anawskiego. Większość Rady życzy sohle stanowczo 
zatrzymania p. Solskiego na atanowisku dzierżawcy 
teatra — i zdecyduje alę zapewne na niektóre natęp- 
atwa, 

Wpisy па Uniwarsytecie lagiellańskim. Przez 
wszystkie dni wpisów na Uniwersytet zapisało się 
ogółem 371 słochaczów. Dzialaj daje się zanważyć 
więkazy napływ zapisnjących się na letnie półrocze 
atadentów, 

Walne Zgromadzenia Syndykatu rolniczego od- 
będzie się w sobotę d. 13 marca r. b. о godz 9 ta- 
no w aall Tow. rolniczego w Krakowie plac Szeze- 
pański 1. 8 II. р, jak о tem świadczy ogłoszenie o- 
mieszczone w Nr. 112 „Czesu* z dnia 9 bm., na co 
zwracamy uwagę członkom stowarzyszenia. Na ро- 
rządku dzlennym tego zebrania nie umieszczono spra- 
wozdania Rady nadzorczej о usunlęcin dyrektorów рр. 
dra Prażmowskiego i Szczawińskiego, chociaż według 
ustawy usunięcia takle jest tymczasowe I winno być 
przedłożona Walnemn Zgromadzeniu do zatwierdzenia. 
Natomiast w drukowanych listach rozsyłanych tylko 
zaufanym członkom b. Syndykatu Towarzystw rolni- 
czych w likwidacyi a podpisanych przez 0 członków 
obecnej Rady nadzorczej Syadykata rolniczego (w tej 
liczbla 4 hrabiów), znajdnje się następujący charakte- 
-rystyczny ustęp: 

„Zatarg z dr Prażmowskim znajdzie oddźwięk na 
tem zebraniu i będzie w tej aprawie przeprowadzona 
bardzo gorąca dyskuwya; ponieważ zaś od wynika tej 
dyskosyl oraz głosowania zależy dalazy obrót sprawy 
i jej rozstrzygnięcie, przeto w imię dobra Syndykatu 
prosimy przybyć niezawodnie itp.*. 

Podajemy to do wiadomości ogółu członków stowa- 
rzyszenia baz komentarzy. Grono członków 
Syndykatu rolniczego w Krakowie. 

Z „Eleuteryl*, D. 19 bm. o g. 7 wygłosi p Zie- 
lenkiewiez odczyt pt. „О muzyce słowa“; zostaną też 
odegrana ntwory Kacha, Bergmiillera i Schumanna 
| przez p. Rusina i i. 


| Ścisnął rękę Franciszka i tym głosem dziwnie 
metalicznym, który miał w pewnych chwilach, za- 
pytał: 
— Kto tn jest? Kto wszedł? 
Franciszek konającym szeptem odpowiedział: 
— Ta, którą wzywałeś!... 
п. 


Зром ів йй. 

Qkronne westchnienie wstrząsnęło piersią No- 
strada* „sa. Ale nie uczynił żadnego ruchu. Stał 
niby . kamienia, jakby się bał drgnięciem palca 
spłoszyć tę, którą wzywał.. i która była tam! Tyl- 
ko gorejący wzrok, w którym palił się ogień nie 
da zniesienia, spoczywał na Delfinie. 

Marya przyszła ! 

Marya była ta! 

Rył tego pewny... 

Ale nie dla niego tu przyszła! Nie on ją wi- 
dział! Nie on ją słyszałl... 

Zwątpienie się utrwaliło. Narodziło się podej- 
rzenie. 

— Zdradziła mnie !... 

* 
. 


MOMUS KRAKÓWSK 


Garderoby 


FRANI 


„Czytelnia dla kobiet Im. Słowackiego“ w Kra- 
kowie Rynek główny Linia A-B 1. 45 urządza nad- 
zwyczajne walne zgromadzenia wa środę 22 go bm. a 
godz. Ń-tej popel. 

Rokhotnicy sezanowl. Wczoraj przejechało przez 
Kraków w drodze do Prus od godz. 12 w poładnie 
do godz. 12 w nocy 6050) robotników sezonowych. 
Od 12 w nocy do dzislaj (6 rano) przejechała 5200 
aaób. 

Odznaczenia. Cesarz nadał niższym urzędnikom 
poczt, A. Sademu we Lwowie i Е. Kolczyckieme w 
Bochni z okazyi przenleslenla ích na własną prośbę 
w atan spoczynku srebrne krzyże zaałngi 

Prof. St. Bursa, referent muzyczny „Nowin“ i 
zaszczytnie znany Śpiewak, odbył podróż arty- 
styczną w Galicyi wschodniej, wygłaszając illn- 
atrowane pieśnią odczyty. Prodnkcya krakov skio- 
go śpiewaka, wywarła nader korzystne wrażenie 
na słachaczach. Stryjski korespondent. „Słowa pol- 
skiego“ oddając pochwąły między innemi pisze: 
„Wykład odznaczał się ogromną barwnością, a wy- 
konanie pieśni szczególną dykcyą, rzadką wyra- 
zistością i subtelnością... Spotkał się też p. Bursa 
z niekłamanym poklaskiem, tak, że kilka pieśni 
musiał powtórzyć. Podobnie wyrażają się o pro- 
dnkcyach p. Bursy. Korespondenci pism lwowskich 
z Brzeżan, Złoczowa, Stanisławowa itd. podnosząc 
ohok zalet śpiewackich zasłngę muzyczno-kaltnr- 
ną odczytów naszego śpiewaka. 

Oddział wloślarski „Sokoła“ na walnem zgroma- 
dzeniu. które się odbyło wa środą 15 bm. wybrana 
następujący wydział: naczelnik dh. A. К. Róg, za- 
atępca dh, Fr. Tlesler, sekretara dh. A. Bobkowski, 
skarbnik dh. M. Hapczyc, gospodarz dh. St. Rady, wy- 
dział dh J. Beńko ! L Melanowski. 

Podziękowanie. Dnia 5 marca odbyła się w Sta- 
rym Teatrze loterya fantowa na rzecz krakowskiego 
Towarzystwa Dobroczynności. Po strącenia wydatków 
czysty dochód przyniósł kwotę 2218 kor. 92 hal. Tak 
śwletny wynik zawdzięczyć należy przedewszystkiem 
staraniom dam komitetowych, która pod przewodnie 
twam JW. Prezesowej br. Andrzejowej Potockiej ł 
JW. prezesowych: br. Antoniowej Potockiej, р, Re- 
tlngerowej i p. Chylińskiej nia szczędziły czamn 1 tra- 
дп w zbieranin fantów, sprzedaży losów i t. d. Tym 
zatem Paniom, niemniej ofiarodawcom pięknych fan- 
tów, jak również wszystkim, którzy віс w jakikol- 
wlek sposób do spełnienia azlachetnego celo przyczy. 
nili, składam w imienin starców 1 sierót pod opieką 
"Towarzystwa zostających, serdeczne „Bóg zapłać”. 

Henryk Schwarz, prezea Tow. Dobroczynności, 

Z teatru ludowego. Dziś przedostatni raz „Kro- 
woderskie zuchy*. „Sprawa kobiet*, krotochwila M. 
Bałacklego, odegraną będzie w sobotę i niedzielą na 
pożegnalnem przedstawieniu. W niedzielę po paładnia 
po raz ostatni „Krowoderakie zuchy”. 

Р. Adolf Nowaczyński przybył do Krakowa w арга. 
wia wystawienia nowej swej sztuki „Cyganerya war- 
azawska“, która jednak ze względu na spóźniony se- 
топ zapewne dopiero w jesien! wejdzie na scenę. — 
Р. Nowaczyński przyjechał nadto na prośhę p. Meły- 
Bzewa, aby nakłaniać dyr. Solskiego da objęcia ztano- 
niako naczelnego reżysera teatrów rządowych w War- 
szawle. 

Wystawa „Sztuki“. W dnia IS b. m. otwiera 
„Satuka“ piętnastą swą wystawę w Krakowie. Obecnie 
Towarzystwo liczy członków 42, а jako wydział I sąd 
wystawy zarazem czynni są: prezes Józef Mehoffer, 
wiceprezes Wojciech Weiss, sekretarz wydziała Józef 
Czajkowski, zastępca jego Stanisław Podgórski, skar- 
bnik Stanisław Kamocki. 

Oprócz członków biorą ndzlał w wystawie artyści, 
zaproszeni z poza Towarzystwa. 

Na vernissage wyst wy w dnin 18 marca w so- 
botę о godz. 12 w poładnie wstęp 2 kor. — w nle- 
dzielę wystawa otwartą będzie dla publiczności za 
zwykłym wstępem. 

Kiub szermierzy. 
jak najliczniej stawili na assants, które się odbędzie 
w sobotę о godz. 7 wieczoram w lokalu Klubo przy 
ulicy Wolskiej, 1. 7. Goście mila widziani 

c 


Franciszek rzucał się gwałtownie, Strzepy słów 


Wzywa się członków, by alę 


wymykały się z ust, tworząc zarodki bezładnych 
myśli. 

Nostradamus słnchał, milczący, surowy, groźny, 
końca tych strasznych zapasów. 

Franciszek wołał chrapliwie: 


‚ — Niel Nie dla niego! Nie chcę! Nie powiem 


Jeszcze kilka minut trwała okropna walka 
między snmieniem Delfina Francyi a niewidzialną 
istotą, która rozkazywała mu mówić. Nagle opadł. 
Rysy straciły sztywność. Spokój wchodził atopnio- 
wo do jego umysłu. Dusza jego uspakajała się, 
jak się nspakaja ocean po burzy. 1 nakoniec o- 
twierając oczy, rzucił naokoło zdziwione spojrze- 
nie. Wzrok jego padł przedewszystkiem na zegar, 
wskazujący północ.. Potem utkwił oczy w Nostra- 
damus'ie zawsze milczącym i nieruchomym. 


— Miałem straszny sen — szepnął Delfin. — 
Dzięki Bogu, to był tylko sen. To napój, który 
mnie ma ocalić... już czas.. powiedziałeś о pół- 


[ШШШ zadałem 


Pokąsani przez wśclekłago psa. Vczoraj w ро’ 
łudnie pokąeał w Dębnikach wściekły plea 3*-letnie- 
go listonosza, Józefa Pacha, zamieszkałego w tej dzlel- 
nicy. Pogotowie ratunkowe udzieliło pokąsanemu pier- 
wszej pomocy, ростош odwiozło go do zakłada prof, 
Bujwida. — Wieczorem znów pohąsał wściekły plea 
S4-letniega mydlarzf, Arona Mangla, zamieszkałego 
przy ul. Szerokiej, pod 1. 2, raniąc go w prawą по- 
ке. Mangla odwleziono z pogotowia po doraźnem za- 
opatrzenia również do zakładu prof Bujwida, 

Wczoraj o godz. 11 w nocy ukazał się w ulicy 
Slennej wśclekły pies. Policyant patrolujący w taj u- 
ilcy dopadł go pod bramą jednej z kamienic ј kllko- 
ma cięciami szabli zabił. 

Nieszczęśliwy wypadek. St. Kowal, jadąc wezao- 
raj wieczorem tramwajem w ul. Grodzkiej, tak nie- 
szczęśliwie wyskoczył, ża złumał lewą rękę, Rannego 
opatrzyło Pogotowie ratunkowe, 

Chciał skraść mięsa argontyńskia, znany zło- 
dalej St. Mucha, policyant jednak patrolujący pod ја: 
tkami z mięsem przyaresztował złodzieja, 

Nieuczciwy służący. Wczoraj aresztował inap, 
policyi p. Schimshelmer 18-letniego Michała Bandzi- 
laka, który 8 b. m, skradł w liamicy proboszczowi 
grecko-kat. ka. Fecicy, п którego służył około 200 
koron 2 zamkniętego biarka, Złodzieja zamknięto w 
aresztach, 

2 kroniki żałobna]. 

We Freibergn, w ks. Badeńskiem, zmarł za- 
mieszkały tam od lat 10 Jan Malewaki, w wie: 
ku lat 70. Zmarły był synem znanego przyjaciela 
i szwagra Adama Mickiewicza, Franciszka Ma- 
lewskiego, miłośnika starożytności i publicysty, 

Większą część swego życia Malewski przepę- 
dził w Petersburgu, jako dyrektor kancelaryi ko- 
lei południowo-zachodnich, a gdy te przeszły na 
rzecz skarbn, zmuszony był, jako Polak, nrząd ten 
porzacić. Jan Malewski hył ostatnim z żyjących 
braci p. Władysławowej NMickiewiczowej. 

Stanisław Lubicz Głębocki, omer. radca s4- 
du wyż. urodzony 3 marca 1849 r. w Krażlowej 
Niżnej, zmarł 15 bm. w Krakowie. 

Jan Miżewski, uczestnik powstania z roku 
1863, przeżywszy lat 80, zmarł 13 bm. 

Ks. Józej Hajda, proboszcz w Огојеп, prze: 
żywszy lat 56, zmarł w Krakowie dn. 15 bm. 

Jan Szpyra, emer. funkcyonaryusz kol. pań- 
stwowej, przeżywszy lać 47, zmarł 15 bm. 

Karolina Nekanda-Trapkowa, w 68 roku 
życia. zmarła 15 bm. 

Repertuar teatru miejskiego. 
Piątek: »Nieznajomy tancerze. 
Sobota »łlipolytos-Fedrse, 
Niedziela pop.: Szklana górac 
Niedzieli wieczór: »"ipolyton-Fedrae, 
Poniedziałek; »Ksiąte małżodeke. 


Telegramy „Nowlin“. 


Nowa austro-węg. ustawa wajakowa. 
Budapsazi. Półurzędowo zapowiadają, że oba 
rządy wniosą do parlamentów nową ustawę woj- 
skową z końcem kwietnia. Parozamienia obn rzą- 
dów w tej sprawie zostało już podobno osiągnięta. 


Wyodrębnienie Chełmszczyzny. 
(Tel. „Nowin*). 

Petersburg. Komisya Dumy przyjęła 
pierwszą część projektn wywłaszeza- 
jącej gubernię Chełmską z Królestwa 
Polskiego. 


7 ADESTŁA. NE 
za która Redakcya пів odpowiada. 


Nie ma 
nic lepszego 


ба natychmiastowego sporządzenia najznakamit- 
szego rosołu wołowego, jak 


+ MAGG” 
buijon w kostkach 


ро 5 halerzy. 


467 


MAGGI: buljan w kostkach 

jest czystym, jak najlapszym 

rasołam wołowym w kaztał- 

cle zasuszonym | zawiara 

także odpowiednią Ilość sall 
korzeni. 


Prawdałwy_tylko z nazwą MAGGI | za znaklam 


|-szorzędnych sit literackich 


otwarty zastanie w sobote T! marca b r. w sali koncertowej Rom. Drobnera. 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14, kapturki, kapelusze, 
pończochy, skarpetki, bieliznę, trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poieca 


ISZEK MAKRIIN 


Kraków, Rynek gł.12 


81 


Znakomite 


Kazania Pasyjne 


Ks. Tomasza ОШЫН, 


сіегрідсӯ za grzechy 
КОЛ тули ам 
[ЕЧ раушы cnót; 4) б aledmiu 
konającego Zbawiciela, 
knścialny pisze о nich „Są 
jednego z najlepszych 
kaznodziejtw naszych, tredci obf- 
tej i poważnej, z rozkładem |aanym, 
językiem czystym, pelne nauk | ży- 
Ча, z dykcyą wzniosłą 1 do głębi 
przenikającą. бапа К. 260. 
Wydawnietwo 


Księgarni katolickiej 


Dra Władysława Miłkowakiega 
w Krakawia 


Maryacki, Telefon 1308. 


9, pl 


Poszukiwane: 


Uczeń: 


a lepazego domn do praktyki znaj- 
dzie nmieszczanie. 


W. NOWAK, cukiernia Rachnia. 


БЕС) 
йм о етта, ша И мі, 


ją 2 kompletnem urzą- 
Mleczarnia 4ш pesto wyra 


dania. Wiadomość w binrze dzien- 
ników Hupczyca Wiślna 2. (Ын) 


Realność 


składająca się z 3-ch domów 
murowanych 1 piętrowych w 
pośród fabryk, wolne lata da- 
brze się rentujące zaraz i tanio 
do sprzedania. Mogą być sprze- 
dane pojedynczo, całej sumy 
nie potrzeba. Zgłoszenia: biura 
dzienników Hapczyca, Kraków 


тй 1 tyamentem ШЇЇ z praw- 
dziwego złota don- 
ble ze znakiem | 
menniczym — zlo- | 
to przywalcowene 
ma srebro ker. 2 80, 
w oprawiez praw- 
dziwega nowego 
zlota kar. 5-—, 
w oprawie 214 kar. zlota kor. S—, 
zastępuje dotąd najlepiej pierścienie 
z prawdziwymi brylantami Jako 
mlara wystarczy pasek papieru 
Wysyłkę za zaliczką alho za poprze- 
dniem nadesłaniam pieniędzy usku- 
tecznia с. i k. nadworny jubiler 
JAN KONRAD 
w Вгйт Мг. 2812 (Czechy) 


ZEGAR PEKDUŁOWY Z BUDZIKIEM | 


Nr. 4490/1 do naciągania со BO godzin, sprężynowy, 

wybijający pół- i cale godziny, w ladnia politurowanej 

madea u drzowa orzechowego, białą tarezą 71 cm. dlugi 
1 ze wskazówką do nastawiania budzika 


tylko К. 12:20 


* Nr. 448570 tukibiam wykwintniaj pkałezcny w meto 

wej malce т drzewa orzachawago К. 18%. fraeehiatnia 
Ва: ryrykal 7эш\ма dazwajona 
кі uzkolmczala za zaliczką вагта 
sbrya zegarów 


Jana Rerraśa <, a.6= "2218 Кы 


Na Залатар wysylam każdemu darmo i oplataie mój bo- | 
zato illnstrowany przezałe Tver zawierający katalog główny | 


Bogato ilustrowane katalogi główna 
я przeszlo В000 rycin wysyla slg 
na żądanie darmo i oyłatnie. 


«Mięso! Mięso! 


codzień bwieże: 10 fantowe paczki | 
pocztowe І-втај jakości zadniego 
grubego mięsa wołowego aibo cie- 
lącego х dyszka dostarcza po К. 5 | 

oplstnie za zaliczką 516 


Józef Mager Skałat Nr. 25. | 


Spieszeie się 


[^4 zakupnem artyknłów niyi 
kowych I podarków Urię zyć 
dzajo zażądać mój główny Бака 
z przeszło 8000 rycin, który kaś- | 
demu darmo i oplatnie aw 
С. К. nadworny dostawca 


Wiślna 2. 506 
o i 1 салыш 
Do wynajęcia: 
nio składająca się z 9 


Miaszkania рока i kachni 8 km 
ad Krakowa, do wynajęcia w Czy- 
żymach blizko ztacy|. Bliższa wia- 
domość Kraków ul. Sebastynna 19 
piekarnia. 500 


Сек лт лыы ЫШЫ; 
“т Wielki 


skład jabłek 


ul. Szpitalnej |. 4 w podwor- 
Jablka wyborowe czerwona 
szłetyny sprzedaż bnrtowna i czę | 
|ściowa. Ceny bardzo niskie. | 
| Z poważaniem Arzegarz Стоб. | 


pzy 
сп. 


Potrzebny 


zdolny subjekt cukierni- 


czy do ciast. 440 
ADAM PIASECKI 
Kraków, ulica Długa Nr. 12. 


Potrzebna 


KASYERKA 


mzdolniona z kaucyą do Cukierni 
Lwowakiej Jana Michalika ul. 
Floryańska 46. 569 


Potrzebny 


bufetowiec 


mzdolniony w tym zawodzie do 
Cukierni Lwowskiej Т. Micha-' 
lika Floryańska 45. 470 
zdolnych czeladników ato- 

Deich ашк do robót metlo- 


Р ака aioe 
atk w Izdebnikn. 


Potrzebny cukierniczy _ 


ШИ КУ 


do Cukierni Lwowskiej 471 
J. MICHALIKA 
Zdóinego współpracownika spe- 


cyalnie pierwszorzęd- 
nega retużzera реп} od 1 kwie- 
tnim, Probałeln fotogra: Дес 


PANNA 

dobrze ойа?папа 2 prawadzaniam ksiąg, 
wyraźnem piamem potrzebna zar: 

O о АНЫ: Майа маша 
па maszynie. 
9—1,8—6. Репяуа miesięczna К. 
zależnie od kwalifikacyi i więć 
Zgłoszenia tylko pisemne z odpizami 
fmiadectw (bez zwrotu) pod adresem: 
„Tepege" Radziwiłowska 25. Nie- 
awzglądnione bez odpowiedzi. (4 


Magazyn HENRYKA SCHWARZA, 
Kraków ul. Grodzka 19, poszuknje 
zupełnie uzdolnionych (508) 


krawców 
damskich. 


Ożeni się 
urzędnik państwowy ze stałą 
siedzibą w Krakowie, przystojny 
wysoki, kawaler, lat 28 z roczną 
płacą 5000 К i z prawem do 
amerytury z przystojną panną |—————— 

Vazką z prowincyi. Posag 

gany. Zgłoszenia z foto- 

t4 pod Nadzieja, poste-re- 

inta Kraków za okazaniem 

бло. 65641. Za dyskrecję 
się honorem. 

|. ые Ызат EN] 

Da sprzedania: 
fi korzenny i naftowy da врв 

МЕ dania Stolarka 12. (444) 


Wieliczce przy ul. Krakowskiej 
est do sprzedania 
«lej ręki guża poon po- 


ЇЇ 1 


9 dwóch frontach dająca nią podzie- 
46 Wiadomość u Franciizka Klema 
w Wieliczce, 


Sklep korzen- 
Rzadka Okazya! Ра 
upertjący = powodu staaunków fa- 
milj: anok tania do sprzedania, Wia- 
domodó w hlurza dzienników, Kra- 


ków, Wiilna 2. 612 


Godziny binrowe | ~ 


436 
| 


JAN KONRAD 


ZA darmo gs 222 


baga- mam 
to Понгоз. główny alk: 1 prze- 
nzło 8000 rycin niezbędnych arty- 


Шат | w Вгїх Nr. 2854 (Czachy). 208 | 
kułów gospodarczych i podarków | 
różnego rodzajn. — О. 1 К. nadw. | 


dostawa JAN KONRA 


w Bre Nra 2845 ш Mra 2848 (Czachy). (188) p Poszukuja się zjenta podróżn- | 


|jącego dla = cry szat | 
| kościelnych, z własnym wozem 
Kadzidło 
kościelne 


i końmi, za prowizyę. | 
Wymagana Капсула 4000 Kor. 

шш 

кинет „MOD pwwwwwwwwww 


|w gotówce, lub odpowiednia 
| gwarancja. Pierty lub zgłosze- 

OLIWA rzapakowa do śwlacania 

| pod gwarancyą najlepszej jakości. | 


In. gatunek lpok 2—18 100. mia osobiste pod ш 
Кгозпо. 

Lampki Guillona 

„Wieczne światło” 


polecają najtaniej 


dl Mi iil 


М pod gwarencyą czysty I na- 
Reim ISka Kraków, | тагаїпу z kwiatów- 10 fontowe bia- 
szanki dostarcza ро К. 5:90 oplatnie 
Rynek 37 Linia A-B. Е зайсша 8. Mandal, Sksłał 22. 
się | + anlingarskia] stall |-szej Jakaści s, 
Wypłaci s Sand BU 4 dzone najlej AE ARE 1 mlędości. 
gonia praktycznie. Nr. 9160: I-szej jakości o 2 grze 
ieniach do nazuwania, strzyża ponad 2 zębami, dlugość 
cięcia bez grzebyka B mm., ж ciankim grzebykiem de 
e OSS fad a GIG 
10 mm., szerokoić atrzygącej płarzczyzny (18 zębów) 
4, cm, za sztukę ze zapasową aprężyną i przepisem 
użycia, tak ёа każdy, nawal nla wprawny zaraz чову 
strzydz moża — kar. 8-80. 
r. 9161: Maszynka do strzyżenia włozów na brodzie 
ї/, mm. długość ciącia, wykonanie jak Nr. 9150, tylke 
odpowiednio mniejaza, 55, аа Рана Д к 
Nr 9154: Dobra maszynka do strzyżenia włosów £ œ \ 
twartą zprężyną, kompletna kar. 480. Nr. 9155: Ma- | 
szynka do strzyżenia włosów na brodzie bez grzebieni 
do nasnwania, 1 mm. dłogość ciącia, kompletna ker. 4-88. 
Maszynki nalaży zawaze dobrze nacllwić! 
0.1 k. nadw. 
жытта JAN KOSRAD, dam wysyłkowy w Bróx Nr. 2821 
Czachy) — Katalog o холу 8000 rycin wysyłam na żądanie Кай- | 
A darmo i opłntnia. 19 


| 


| Мө)» maszynki da strzyżenia włosów m 


Zaklad pogrzebowy 


„CONCORDIA” 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel 331 
Zakaz po podajanja siq mrzndzeń pognabo. 


к kich 
ён soropojakieh: — W Krakowie jedy- 


my, który posiada włamy wyrób tramis, 


NAPRAWĘ 
ЧОЕ MASZYN DO SZYCIA 


RY uskutecznia się szybko I fachowe 
w naszym warsztacie эм 


Singer Go, Tow. akc. maszyn do szycia 


-.ujatarszy | największy układ maszyn do szycia. 
KRAKÓW, SZPITALNA L. 40 (naprzeciw teatro miejskiegej 


Zupełnia zbyteczna jakakolwiek znajomość muzyki! 
Nr. 82. „Ksiamhla' cyfra głłarawa każdy moża ва niaj 
zaraz grań bez poprzedniej nauki. Wielkość 49-85 a, 
41 atran, Б grup akardowych £ 12 nutami da podkłada- 
3 szkolą i ТТА przynależnościami 11 K. 
| Ta sama akardowymi, 49 GER 
шуа em. адек тану екса К. 18 60 Сүт 


LU Hs 


'yiylką uakutecznii 
С. | k sadwarzy dosiawca 
JAN KONRAD w Brilx Nr. 2817 (Czechy). 
н fiuztrowany katalog e ана 8000 rycin każdemu darmo 
| о 


mic СГ 


| 127, cm. езагойше, 6 am. wysokie, do zam 


аек ҮТҮӨНҮ ster | 


Wysyłka за zaliazką | * 


Biuro Oprzedaży dzkła Tallowego | 


Towarzystwa handlowego zjednoczonych fabryk 
465 dia zach. байсу! 


Kraków, ulica Starowiślna L. 27|Ј. 


zostalo ctwarte, uprasza się zatem wazyntkie zlecenia dotycząca 


| jl szyb do okien m 


tylko pod powyższym adresem przesyłać. 


Niezbędny I praktyczny 
|Jest mój światawej sławy garnitur da golenia Мг. 8730 
w pięknem polarowanam pudełku śrawnianam, które jest 20 em. 

ч r kanta, К тайесыйев da pap = 
кыш do golenia: 
1) Brzytwa z naj ре E stali zrebraaj, 
dokładnie wklęśle zzlifowana, Б кыша = == | 
nadająca sią 1 gotowa da йош. 
mieù do obciągania 8) Pudefka akt pem 
nia. 4) Poszkę amtyseptyoznngo mydla da golemda. 
Б) Czarkę niklowaną do rozrabiania mydła. 8) Pen- 
dzal z niklowanym trzymadłem. hampieł w вер 
lapsza| jakości tyino К. 5-— 
Tansam garnitor, tyłka trrytwa z przyrządam ochron 
nym dla niewprawnych (skaleczenie wyklnczonaj 
z podaniem sposobu użycia K 680 Раат 
siejszy garnitnr do gołania, zawiera zamiast brzy- 
cwy aparat bezpieczeństwa da golenia „Korana* 
nardzo polecania godny dla uiewprawnych К. I-— 
Bez ryzysa! Zamiana dezwelena lub гэга! pieniędzy. Wysyłką uakutacznia 
za sallczką alko za poprzodniem budoriasietm па] 
alk sadow 


= wa ЧАЧ KONRAD ЗЕ 


[анда | opłatala wysyłam na ążanie kasdemu katalog glówny я re, 
3000 rycin. 


ODT ОООО ОЯ 


Najpopułarniejsze tytonie = 


вд: tak zwana „Siedemnuastkać 
(Felner Herzegowina Ranchtabak) paczka 34 halerzy 
i tak zwana „Trzynastka“ 
(Mittelfeiner türkischar Rauchłabuk) parzka 26 halerzy 
Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmieszane, 
dają doskonalą raięszankę. — Bardzo smaczną jeat w paleniu 
1 nadaje alą znakomicie do tutek cygaretowych 


„NORIS“ odznaczonych literą N 


Również nadzwyczaj smaczną jest w palenia ta mie- 
szanka w bibułkach cygarctowych 


„POBUDKA* 
woki NORIS" Me W. Błdowskiego 


w Krakowie. 

Cena „Pobudka“ w kalążeczkach 4 halerze; w opakowania 
patantowem 6 hałerzy. Zwolennikom kręconych papieroaów, 
zwracam uwagą na bibniki „PORUDKA* 
Przeatańcia palić przeżracryate b bułki. 
Do nabycia w с. k. Trafikach I lepszych handlach. 


ZUA АЗАА) ЗИЗАЗАЗАЗАВЗАЗАЗАЗ АЗ ү“ 


wolnego nastawiania | zawiera wizyt 


m. 
а. 


4 


ТТТ ILU 


А7) 


Firanki koronkowe 


1 plerwszorzędnaga matarysłu, wy- 

zona apratowana | abrąblona trart- 
łą taśmą. Nr. 2101. Przupiękna firanki 
koronkowa я goztownymi wzorami 
i brzegami, białe tab kremowe, 
trwale obrąbione tatma, akładająca 
sle чо ćzędci, każda BO cm. sze- 
oka 1 800 cm. długa К, 480, 850 
«m. doga IL 6-60, metr pa К. — TA 
Nr. 2102. Т, 


kończeniu. skh 


аса 
części ро 115 ат. 
cm. dlagośńci 


rych, 
nym kataloga. Baz ryzyka! Zamlana dozwolona lub татай gle y- 
ayłka za pobraniem alba ra poprzadniam nadealaniem а 


| ^ J- 1а. ' JAN KONRAD i: Numer 2836. а т вак 


geo аи я przeszła 8000 ryctn na żądanie kaźdernu darmo 
1 opłatnie. ED 


Magazyn Mebli 


ИТТ ТИТ 


ШИ 


Kraków, И. Foryańska 36, (9. 


Вгой, атип!суа i przybory myśliwskie 
Wazelka broń w strzelaniu najstaran- 
miej wypróbow., zaopatrzona w państw. 
stampej ortrzelania, tylko w najlepazej 
jakosci} i elegancko wykończana, pod 
ZEE dobrego funkcynnowania. 


H 
dci, 
за | sztukę К 650. Takit sam, alber € mm. К 740 Что 101 кайый 


З mm, dobrze niklowany, Е 6 50, kalibar 9 mæ, dobrze niklaw. 
Риќгаву rewałwarowa: 


опу £ жа- 


| Жа 50 1 mm. nab. з kulami 25 sztuk K—-0| Nalwiskamy чум 
Исо 608 8 „ a 26, K—% w 

Wro МӘ 7 2 „ drutowe 05 „ K р |tewalwerów, paco: 
Ию BIO 8 „ u a ®© „ Е 126|tówkiemonkow,, iram 
Jra 511 1 к. п U 25 „ К —.70 | го, pistolatiw dla pa- 
Wro ыз 9 © |, E-—-%0 |paniaczy i dzacczów 


winnic, Rohortów, сатаа polowania, przyborów da polowania, 

bojów itp. — znaleść można w mojm głównym katalogu я кышу] 
wzorów, który na żądanie każdemu wysyłam darmo i kort 

С. I к. пайт, dostawa JAN KONRAD ама wysyłtowy u bis 

M. 1230 (Czechy ad 


Hatnis pisemna 
gwaranaya | 


5 koron! "лө" 
ie 


kasziuja mi 


prawdziwy zrwajcarski 


wany Anker-ramentalr тарагай systemu Rasksgi 
Nr. 4080 о doskonałym, alin yms, „przeciwraw | 
кпеїустп; mechanizmie kotwicznym, в | 
prawdziwą emaliowana (nie papierowąj tar. | 
czą w prawdziwej niklowej oprawi g 
krywką o zawiasach nad mechanizme 
тову płombą ochronną, Idący 88 
REM ајұсу ozdobna i złocona wskarów! 
adnia uregulowany, п B-letaią pisemną 
qwarancyą, sztuka Ё К. Nr. 4069 ten sam | 
RZA sekundową В kar. Nr. 4008 | 
W pra wàziwej srebrnej oprawie bes waka | 
j sekondowej 1 zztaka 11 Kor. Nr. 410) | 
® sam z wskazówką sakundową 14 kei. 
Nr. 4079 ten ваго w atalowej oprawie К. 
Daty жуйт zegarów wszystkich gatun 
zawiara mój główny katalog. Baz ryz) na 
Zamiana śazwalana lub zwroi pieniędzy. 
вуја за maliczką Plarmsza tabryka daj 
JAN KONRAD а. | К. nadwerny dostawoa w Brūx Nr. 2004 
(Czachy). Bogato ilustrowany katalog gió 
тоу zawierający przeszła BQ0O wzorów wysyla nią katdamu na żądania 
darmo i май. 201 


NAJLEPSZA CZEKOLADA 


тү rw 


ECHIEGO, 
ADAMA Р канд. 


UL. паџса з 12.- FIORYAWSKA 2 
097 PROSZE ZADAC WSZEDZIE wą 


DERKI NA KONIE 


w trwałem i doskanałem wykonaniu 
Mr. 2035. Styryjska derka z cała kratowana 
w różnych odmianach 167 om. dluga, 115 сш 
szeroka K. Б—. Lepsza darki К. 6-76 
к, 10:60 i w. k Wybór ebfity. 
Zamiana luk zwrot planigizy_dezwalony. Wysyła xa 

pobraniem lub popraednią zapłatą 

m. 1 k. nadworay dastawoś 


JAN KONRAD 
Dom wysyłkowy w Brilis Nr. 2833 (Czechy). 
Katalag główny 3 przeszła 8000 гуса ва żądania każdemu darma | aplatnie Í 


106! 


Radakter odpowiedzialny: Ludwik Szczepański 


Nowości ustawicznie 
w najtańszych i najpiękniejszych arty! 
RURA widokówkach o wapaniały: 
tawiających piękne kobiety. kwiaty 
7 na imieniny, urodziny, Wal 
Jąta.| Karty ta są pasrwyciaj 
tanie, bo zaopatrzone firmą, 
art opłatnie K — 80, 50 ахі opłatnia K — 78 
00 К 1 50. 


Я „ 1'00, 200 „ ‚ К 
500 artnk K 6-26, 1000 stak К, 10 — 


1 k ваё dostawa 
Jan Konrad = ыш me: жешн. 
Katak 1а: ema) o 8000 
жеен Ең ШЕЕ 


KIRO DZENNA 
ANA pc 


Kraków, їй Wiślna 2. Telefon 340 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
kie dzienniki krajowe I zagran. — 
takte z dostawą do domu, oraz 
egłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pejedyn- 
szych. Wielki wybór widokówek, 


Przybory do pisania. 


